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Związek Nauczycielstwa Polskiego
Ostatnie wypadki na terenie 

Związku Nauczycielstwa Polskiego 
nie mogły pozostać w całym kraju, 
jak i szerokich rzeszach nauczyciel­
skich bez echa — społeczeństwo i 
nauczycielstwo musi się do tego usto­
sunkować. Wielu to już zrobiło. Je­
dnak większość z tych, którzy się do 
sprawy mianowania w Związku Na­
uczycielstwa Polskiego kuratora u- 
stosunkowała, wszystko jedno przy­
chylnie, czy nie przychylnie, uczy­
niła to bez większego zastanowienia 
i na gorąco. Jest to błąd. Zastanów­
my się wobec tego, jakie były przy-

nią.
Jak wiadomo, Związek Nauczy­

cielstwa Polskiego jest organizacją, 
skupiającą najszersze rzesze nauczy­
cielstwa polskiego i rozporządza ol­
brzymim majątkiem, posiada cały 
szereg wydawnictw.

Z tej racji organizacja ta posiada 
wielki wpływ na nauczycielstwo, na 
jego poglądy i postępowania, a nau­
czycielstwo znów wychowuje dzieci 
nasze, przyszłych obywateli państ­
wa. Od oblicza więc ideowego tego 
Związku w wielkim stopniu zależy 
przyszłość naszego Państwa. Więc 
nic dziwnego, że dla rządu i społe­
czeństwa nie może być obojętnym, 
kto tą organizacją kieruje i jacy lu­
dzie tam decydują.

Tymczasem w Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego działy się różne 
rzeczy. Jest powszechnie wiado­
mym, że nauczycielstwo — to nie za­
rząd tego Związku i dlatego mówić 
naprzykład, że złe rządy w Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, to nie 
brak wyrobienia nauczycielskiego, 
byłoby błędem. Jest bowiem rzeczą 
wiadomą, że o pociągnięciach Związ­
ku decydowali różni dygnitarze 
związkowi o grubych pensjach, wy­
jeżdżający sobie za ciężki grosz nau­
czyciela za granicę. Ci to panowie , 
potrafili tak się zgrać, że jakikolwiek j 
sprzeciw ze strony nauczycieli był 
wp- ust niedopuszczalny, bo panowie 
z zarządu potrafili wszystkich stero- 
ryzować, grożąc wywaleniem z po- 
sady niejednokrotnie. Pozatym ci ] 
panowie mieli się za wielkich demo-; 
krato w do tego stopnia, że jawnie i 
sprzyjali prądom komunistycznym. 
Swego czasu sławnym był proces 
„Płomyka", to jest gazetki dla dzieci,

która była jednym hymnem pochwal­
nym na cześć Rosji Sowieckiej. 
Wśród tych ludzi, którzy trzęśli ca­
łym Związkiem, były takie osoby, 
jak p. Wasilewska, która jak może, 
tak chwali Rosję Sowiecką i na 
wszelkie sposoby broni żydów. Da­
lej pani Broniewska, żona zdeklaro­
wanego poety komunistycznego Bro­
niewskiego, albo p. Mandelbaum- 
Drzewiecki, żyd, o którym chodzą 
słuchy, że był komisarzem bolsze­
wickim. To są oczywiście figury 
najważniejsze. W biurach Związku 
w Warszawie pracowało wielu ży-
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nio panowie ci zaangażowali się w 
wydawaniu dziennika politycznego, 
chociaż związek miał być apolitycz­
ny i zajmować się tylko sprawami 

I nauczycielskimi i wychowania. Cięż- 
, fko zapracowany grosz nauczyciela 
I polskiego obrócono na wydawanie 
I ..Dziennika Porannego“, szerzącego 

zarazę kornunistfąćzno -j. żydowską, 
Jak podają dzienniki, Związek wpa­
kował w ten interes około 300 tysię­
cy złotych, bo dziennik przynosił 
straty. Więc za pieniądze nauczy­
cieli polskich propagowano poglądy 
wrogie i szkodliwe polskości. Jak- 
żesz można się dziwić w tym wy-

padku, że premier1 gen. Składkowskji 
zawiesił zarząd tego Związku i wyz­
naczył kuratora, p. Pawła Musioła, 
nauczyciela ze Śląska, by przepro­
wadził uzdrowienie gospodarki w 
tym związku i przeprowadził wybo- 
ry, któreby się odbyły bez nacisku 
panów z zarządu i oddały losy tej 
organizacji w ręce nauczycieli Pola­
ków.

Z tą chwilą, kiedy rząd takie roz­
porządzenie wydał, zarząd zawie­
szony rozpoczął robotę. Zorganizo­
wał strajk okupacyjny w biurach 
Związku i tych pracowników, którzy

mc cumeu sirajKować, do strajku 
przymuszał. To się jednak nie po- 
wiedfo i pracownicy otrząśli się ze 
strachu i do pracy przystąpili.

Wówczas zawieszony zarząd roz­
począł robotę w terenie. Przede 
wszystkim puszczono pogłoskę, że 
rząd i kurator Związku p. Musioł o- 
•swiadczyli, jakoby cały związek był 
komunistyczny. To wywołało obu­
rzenie wśród nauczycielstwa, które 
się poczuło tym pokrzywdzone. Wy­
korzystali to menerzy z pod znaku 
p. Mendelbauma i rozpoczęli nawoły- 
wać do niepłacenia składek, zaczęli 
organizować wiece i co gorsza, roz-1 
poczęli organizować strajki w szko-1

łach. Nauczyciele w wielu wypad­
kach uwierzyli, że posądza się ich c 
komunizm, że się im odbiera wszel­
kie prawa i nie pozwala rządzić w 
swoim związku. Zapomnieli niebacz-i 
nie, że dotąd mieli w swoim związku 
bardzo mało do powiedzenia, bo o 
wszystkim decydowała klika, nie do­
puszczająca do głosu, że ich, pienią­
dze szły na cele, nie mające z nimi 
nic wspólnego, przeciwnie szły na 
robotę szkodliwą i wrogą Państwu, 
a oni musieli czekać miesiącami na 
należące im się zapomogi, bo pienię- 
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wydał to zarządzenie po to, by pie­
niądze nauczycielskie poszły na cele 
nauczycieli, by Polacy mogli w sw­
im Związku decydować. Dlatego wy­
znaczył kuratora, który ma za zada­
nie oczyścić sprawy gospodarcze i 
doprowadzić do słusznych wyborów.

Byłoby zgubnym, gdyby nauczy­
cielstwo śląskie nie zajęło wobec te­
go faktu stanowiska jasnego, by nie 
poparło wysiłków swego kolegi-Ślą- 
zaka i nie postarało się o to, by zwią­
zek wyrażał potrzeby i dążności na­
uczyciela — Polaka i chrześcijanina.

Spółdzielczość a Młoda Polska
Dążeniem młodzieży polskiej jesi 

bezwzględne spolszczenie handlu*1 
rzemiosła i przemysłu w Polsce. Do 
tego celu nie można kroczyć przez 
samo tylko głoszenie szczytnych ha­
seł, raczej wytrwałą i zorganizowaną

Dobre i wykwintne MEBLE 
kopisz zawsze najtaniej

pracą trzeba budować nowe warsz- 
taty pracy, które przeciwstawią się 
spekulacyjnym machinacjom żydów- 
sikch i innych rekinów, wyzyskiwa­
czy polskiego społeczeństwa. Dc 
walki z wyzyskiem spekulantów sta

w Domu Mebli
DOMINIKA

Rok zał, 1886.
Najstarszy Dom Meblowy na miejscu

TARNOWSKIE GÓRY Rok zał. 1886.
PLAC WOLNOŚCI Teł. 543-36

I nąć musi całe społeczeństwo polskie 
Solidarnie pracować musimy nad 

i wyzwoleniem narodu polskiego z pod 
I jarzma gospodarczej i finansowej nie- 
j woli żydowskiej.

Wypróbowaną bronią w wyzwo­
leniu się z pod jarzma obcej niewoli 
gospodarczej, okazała się spółdziel­
czość polska. Wysiłki społeczeńst- 
wa polskiego, pod zaborem pruskim, 
dzięki organizacji spółdzielczej, oka­
zały się dla społeczeństwa polskie­
go jakżeż dobre i korzystne w skut­
kach. Dzięki organizacjom spółdziel­
ni kredytowych i handlowych, rozwi­
nęło się polskie rzemiosło, polskie 
kupiectwo i przemysł polski. Silne fi- 
liansowo i skupione tutaj ongiś ży- 
dostwo, musiało ustępować pod na­
ciskiem rozrastającej się spółdziel­
czości polskiej, coraz bardziej ustę­
pować z Poznańskiego. Pomorza i ze



(Ciąg dalszy ze strony pierwszej) 
Śląska. Z kapitałów, zgromadzonych 
przez polską spółdzielczość, wyrosła 
potęga, która dozwoliła nam prze­
ciwstawić się niemieckiej parcelacji 
i, dążeniom niemieckim do zniszcze­
nia polskiego stanu posiadania w by­
łym zaborze pruskim. Polska spół­
dzielczość zaboru pruskiego stworzy 
■la największy, czysto polski bank 
pod firmą Bank Związku Spółek Za 
robkowych, który po dziś dzień jesi 
najpoważniejszą prywatną polską in­
stytucją finansową.

Młoda Polska nie może czekać bez­
czynnie, rychło nastąpi uświadomie­
nie starszego pokolenia, że w han­
dlu, rzemiośle i w przemyśle czynni 
mogą i muszą być w Polsce tylko 
Polacy. Nie może młodzież polska 
zezwolić, aby starsze pokolenie dało 
się nadal wyręczać żydom w kiero­
waniu sprawami polskimi i aby stali 
na czele instytucyj finansowych v¡ 
Polsce, nawet takich, które finanso­
wane i kontrolowane są ze strong 
skarbu państwowego. Ten stan rze­
czy musi się zmienić co rychlej i te 
bezpowrotnie.

Zdobywać Polskę dla Polaków pri 
gniemy również przy pomocy organi­
zowania spółdzielni polskich i czyn 
nego naszego udziału w życiu spół 
'dzielczym. Tak w spółdzielniach 
kredytowych, jak handlowych i wyt­
wórczych nie może zabraknąć czyn­
nej współpracy młodego pokolenia 
-polskiego. W naszych" polskich Ban­
kach Ludowych gromadzić musimy 
kapitały, które pomogą nam do two­
rzenia nowych warsztatów pracy, • 
w których bezrobotni i młode pokole- ■ 
nie znajdą zatrudnienie i zarobek.

Gdy kupiectwo polskie gnębione
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jest przez zyoowsioego" nurcdwriiKa i 
wytwórcę, wówczas w ramach or­
ganizacji spółdzielczej musi ono wy­
zwolić się od dostawcy żydowskiego 
Chrześcijańskie kupiectwo polskie nie 
może być odbiorcą i odsprzedawcą 
towaru, fabrykowanego przez żysa. 
jak również musi zrezygnować z do­
staw żydowskiego hurtownika. Zor­
ganizować więc winno chrześcijańs­
kie kupiectwo spółdzielnie branżowe, 
które zakontraktują całą produkcję 
danych wytwórczości, aby rozpro­
wadzić je pomiędzy swych człon- 
ków-kupców. 'Akcja ta winna znaleść 
poparcie również ze strony rządu, 
gdyż usunie to niezdrową konkuren­
cję i niezdrową spekulację poszcze­
gólnymi towarami.

Chrześijański rzemieśnik polski 
nie może być uzależniony od dostaw 
surowca przez żydowskiego handla­
rza. Dostawy surowcowe dla nasze­
go rzemieślnika winny być dokony-' 
wane przez surowcowe spółdzielnie 
rzemieślnicze, które umożliwią człon­
kom zaopatrywanie się w surowce 
wprost od polskiego producenta, po 
cenach najniższych. Tymczasem rę­
kodzielnik polski będzie mógł łacniej 
konkurować ż przemysłem.

Produkcja chrześcijańskiego pols­
kiego przemysłu chałupniczego oraz 
rzemiosła musi znaleść zbyt w dal­
szych ośrodkach Polski przez zorga­
nizowanie sprzedaży przy pomocy 
spółdzielczych organizacyj, w celu 
uniknięcia wyzysku ze strony han­
dlarzy żydowskich.

Każda wioska polska musi być zor­
ganizowana w polskiej spółdzielni 
zbytu i zakupu, aby rolnik mógł o- 
trzymać należną cenę rynkową za je­
go produkt. Nie można dopuścić, aby 
nasz rolnik miał płacić wygórowane

Jak wygląda handel domokrążny
w SMeScorocłi Ślą§kićh JaSc w Tarnowskich Górach ?

W Tarn. Górach już od dawna 
wypowiedziano walkę domokrążcom. 
Zajmowały się tą sprawą wszystkie 
instytucje, debatowały związki, de­
batowała pada Miejska. Jednak po 
dziś dzień osiągnięto zaledwie wynik 
częściowy. Zmniejszyła się ilość do­
mokrążców, ale nie można powie-* 
dzieć, że handel domokrążny nie ist* 
nieje.

Istnieje on nadal i owszem bywa­
ją chwile, kiedy triumfuje.

Że handel domokrążny daje się we 
znaki miejscowemu kupiectwu, świad 
czy fakt, że na ostatnim posiedzeniu 
Polskiego Związku Kupieckiego po­
szczególni członkowie postanowili się 
opodatkować, aby z powstałej w ten

■ sposób sumy wypłacać funkcjonariu- 
I szorn premie za pochwycenie domo­

krążcy.
Jak widać z tego, walka z handlem 

domokrążnym idzie „na całego“, ale 
czy przyniesie rezultaty, pokaże j 
przyszłość.

Tymczasem kupiectwo chrześci­
jańskie w Piekarach Śląskich zapom­
niało już o podobnej walce. Był czas, 
były momenty, że tak jak w Tarn. 
Górach kupcy chrześcijańscy w Pie­
karach Śląskich musieli walczyć z 
plagą handlu- domokrążnego. Sukces 
ten, do jakiego doszło kupiectwo w 
Piekarach Śląskich, przypisać należy 
solidarności no i naturalnie akcji miej- j 

scowego Polskiego Związku Kupiec- !

kiego.
Dzisiaj, o ile pokaże się domokrąż­

ca, to wędruje on pod ukradkiem bez 
towaru, nosząc zaledwie, przy sobie 
próbki, względnie wzory. Ale tu 
sprawa jest już trudniejsza, gdyż ta­
kiemu domokrążcy trudno udowodnić 
cel pobytu. Pozostaje tylko jedna ra­
da, a to solidarność kupujących, któ­
rzy na wypadek przybycia do ich 
mieszkania domokrążcy winni po­
wiadomić natychmiast władzę poli­
cyjną. Leży to w interesie kupują­
cych, gdyż towar, nabyty na drodze 
handlu domokrążnego, jest podły i za 
drogi. Uczy to doświadczenie, które 
powodowało już niejednokrotnie 
przykre następstwa.

Napad rabunkowy w Tam. Górach
Wczoraj o godz. 14,30 w Tarn. Gó­

rach dokonano napadu rabunkowego 
na hurtownię soli, znajdującą się przy 
ul. Nakielskiej.

Napad miał przebieg następujący: 
Kiedy właściciel hurtowni p. Lebioda 
zajęty był przygotowaniem pienię­
dzy, celem nadania ich w urzędzie 
pocztowym, do kantoru wszedł jakiś 
mężczyzna, który ze słowami ręce do 
góry, bo strzelam, skierował lufę 
browninga w stronę właściciela hur­
towni P. Lebioda, w przypuszczeniu, 
że chodzi o niesmaczny żart, zaczął

się śmiać, lecz po powtórnym wez­
waniu bandyty podniósł ręce do gó­
ry. Wówczas napastnik związał p, 
Lebiodzie ręce i nogi, przewracając 
go na ziemię twarzą ku podłodze. 
Następnie bandyta zakneblował usta 
napadniętemu, po czym zrabował 
430 zł., które przygotowane były, ce­
lem wysłania ich za pobraną sól. Po 
dokonanym rabunku, sprawca zbiegł, 
a p. Lebioda, szamocąc się, zdołał 
podejść ku drzwiom, przez które wzy 
wał pomocy. Nim jednak nadbiegła 
pomoc, p. Lebioda częściowo - już

zdołał wyzwolić się z krępujących go 
więzów.

Według napadniętego, sprawców 
musiało być przynajmniej dwóch, a 
p. Lebioda wnioskuje to z tego, że w 
chwili, gdy napastnik znajdował się 
w biurze, pod drzwiami słychać było 
szmery.

Po uwiadomieniu policji, wszczęto 
natychmiast energiczne śledztwo.

Bliższych szczegółów napadu ze 
względu na dochodzenia, podać nie 
możemy.
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SnspEiijiie' zebranie OZN W Tarnowikich Górach
W ubiegłą środę w Tarn. Górach 

odbyłó się pierwsze posiedzenie O. 
Z. N. na miasto Tarn. Góry. Zebra­
nie zagaił tymczasowy pełnomocnik 
OZN. P. BURMISTRZ ANTES, który 
wygłosił zarazem dłuższe przemó­
wienie, w którym podkreślił koniecz­
ność walki z mniejszościami, a prze­

ceny za wszelkie towary, maszyny 
rolnicze, stuczne nawozy i inne po­
trzebne mu w gospodarstwie rolnym, 
a które najczęściej zakupywać jest 
dotąd zmuszony u kupca żydowskie­
go. Również nie może .rolnik swych 
krwawą pracą wyprodukowanych 
produktów, sprzedawać za psie gro­
sze u handlowców żydowskich,. Rol­
nik polski musi być wyzwolony od 
ździerstwa żydowskiego spekulanta, 
przez organizacje spółdzielcze.

Młoda Polska mtisl pracować nad 
wyzwoleniem i uniezależnieniem się 
od obcego żywiołu polskiego kupca, 
rzemieślnika, przemysłowca i rolnika, 
Rolnik i rzemieślnik polski muszą 
znaleść pracę w Polsce, która przy­
niesie im stałe zajęcie i wzrastający 
doorbek.

Młodzieży Polska! Pójdźmy na 
front spółdzielczy. Wspólnymi siła­
mi stańmy do walki o odrodzenie go­
spodarcze i naszą niezależność finan­
sową. Polska dla Polaków przez pra­
cę w organizacjach spółdzielczych. 
W solidarności spółdzielczej odnaj­
dziemy swoje siły ku tworzeniu na­
szego bogactwa narodowego i potęgi 
Polski!

de wszystkim z żydostwem.
Następnie przemówienie wygłosił 

P. POSEŁ GAJBAS. Mówca ten mó­
wił o konieczności, do jakiej zniewo­
lona jest Polska przez swych sąsia­
dów. P. Po’seí Gajdas wyszczególnił 
dane statystyczne co do stanu zbro­
jeń naszych wrogów. W takich wa­
runkach, mówił mówca, potrzebna 
nam jest konsolidacja narodu.

Następnie droga nominacji powo­
łano zarząd yr. następującym skła­
dzie: P. prof. Knosała, prezes; p.
Derwniok, pierwszy wiceprezes; P,

Stawinoga, Il-gi wiceprezes; p. Sto­
larski, sekretarz; p. Boguszewski, 
skarbnik. Na ławników nominowano 
pp.: dyr. Merklingera, dr. Szpila, 
dyr. Kurylewicza, hurm. Aniesową, 
Jojkego, insp. Bacika, inż. Jasiulka, 
Szendzielorza, Bazana, Sosnę, Zelos- 
ko I Bepeika.

Po nominacji wzniesiono okrzyk 
na cześć Rzeczpospolitej, Jej Prezy­
denta i Marszałka Śmigłego-Rydza. 
Na zakończenie odśpiewano hymn .na­
rodowy.

.

DOROCZNE WALNE ZGROMA­
DZENIE KOŁA POLSKIEGO BIA­
ŁEGO KRZYŻA W TARNOWSKICH 
GÓRACH. W dniu 18. X. br. odbyło 
się na sali posiedzeń Sejmiku Powia­
towego do: oczne walne zgromadze- 
nie Polskiego Białego Krzyża. Zgro­
madzenie zagaił prezes Koła p. Sta­
rosta Mierzwa, po czym na przewo­
dniczącego wybrano p. pułkownika 
Chmielewskiego, dowódcę miejscqP 
wego pułku ułanów. Złożone przez 
prezesa sprawozdanie Koła zobrazo­
wało całoroczną pracę zarządu. 
Sprawozdanie kasowe przedstawił 
zebranym skarbnik Koła, p. insp. Ko- 
cybik, z którego wynikało, że w ro­
ku 1936/37 wydatkowano kwotę 
2.306,41 zł. W imieniu komisji rewi­
zyjnej, która zbadała księgi kasowe 
wraz z dowodami rachunkowymi, 
P. apt. Bogdany wniósł o udzielenie 
absolutorium, które też Walne Zgro­
madzenie uchwaliło. Na Walne Zgro­
madzenie P. B. K. w Warszawie 
postanowiono delegować oficera ■ puł­
ku ułanów. Na Walne zgromadzenie

okręgu p. insp. Kocybika. Następnie 
uchwalono budżet Koła na kwotę 
2.500 zł. Wiceprezesem Koła wy­
brano jednogłośnie p. pułkownikową 
Chmielewską.

- ....,

~x
Dobrze Wykonany ubiór miarowy jest 
wykwintny, trwały i jeszcze tańszy

Józef Goryczka
mistrz krawiecki

T/4R7V0PKSK/E GÓRY 
Krakowska nr. 4. — Tel. 541-81.

Na składzie wielki wybór modnych 
materiałów damskich i męskich.

Rury kanalizacyjne, studzienne, kra­
wężniki, płyty chodnikowe, posadz­

kowe, słupy itp. poleca 
Fabryka Wyrobów Cementowych

M. KUCZERA,
Tarnowskie Góry, ul. Mickiewicza 2. 

Telefon 54-152.
Wszelkie materiały budowlane.



Doroczny Tydzień Polskiego Białego Krzyża
Tak jak corocznie, w czasie od 

5 do 12 listopada for. odbędzie się na 
terenie całej Polski Tydzień Polskie­
go Białego Krzyża.

Polski Biały Krzyż, który rozpo­
rządzeniem Rady Minisrtów z dnia 
17 stycznia 1936 r. został uznany za 
stowarzyszenie wyższej użyteczno­
ści i który pozostaje pod protektora­
tem Generalnego Inspektora Sił Zbrój 
nych, Marszałka Edwarda Śmigłego- 
Rydza, jest organizacją społeczną, 
której celem jest praca kulturalno- o- 
światowa w wojsku. Jest on łączni­
kiem między żołnierzem a społe­
czeństwem cywilnym, budząc miłość 
do żołnierza, wpajając w społieczeń- 
stwo wiarę i pewność, że ścisła więź 
narodu z armią stwarza siłę moralną.

Do realizacji tych zadań Polski 
Biały Krzyż dąży przez organizowa­
nie początkowych szkół żołnierskich, 
zwalczając tymslamym analfabetyzm 
i dokształcając żołnierzy, prowadząc 
świetlice żołnierskie, w których do­
starcza żołnierzom wytchnienia po 
trudach żołnierskiej pracy, stwarza­
jąc miłą atmosferę, w której o wy­
padkach życia codziennego poinfor- 
mują go czasopisma, tygodniki itd, 
prowadzi biblioteki, dające mu dużo 
kształcącej a zarazem uszlachetniają­
cej go lektury, która kształci go na 
wartościowego obywatela. -Nadto Pol- 
ski Biały Krzyż organizuje wyciecz- 
ki, które ułatwiają żołnierzom poz- \ 
nanie chociaż na małym odcinku bo­
gactwa i piękna naszego kraju.

Te tak doniosłe zadania podnie- j 
sienią poziomu umysłowego i kultu­
ralnego żołnierza ma w swym pro- 
gramic Polski Biały Krzyż, który ro- I

jakie ciążą na Polskim Białym Krzy­
żu, poprze w miarę możności jego 
akcję.

Składając ofiary, niech czyni to 
w przekonaniu, że czyni to dla swo-

ich najbliższych, którzy powołani są 
do służby wojskowej, dla dobra Ar­
mii Polskiej, a zarazem całego Naro*- 
du.

1 Piekar Śląskich
PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W [ przekroczeniu granicy. Wymieniony 

KOŚCIeLE ŚW. TRÓJCY W PIE- j wracał na rowerze z robót sezono- 
KARACH ŚLĄSKICH. i wych w Niemczech do Polski. W tym

NIEDZIELA: 7. 1-1. — Św. Ni- samym czasie przytrzymano również
kandra: 6-tej W int. Straży Hono­
rowej S. P. J. za śp. Annę Płaszczy- 
mąka z gen. komunią św. 9-tej Za du­
szę śp. Emanuela Horzelę, Wilhelma, 
syna, Martę, córkę, Piotra Rzepkę 
Joannę żonę i starzyków. 10,30 In-

Stępienia Stanisława i jego żonę Sta­
nisławę z Okonia, powiatu wieluń­
skiego, na zielonej granicy.

PIĘKNA IMPREZA TOW. »WAN- 
, DA“. W ubiegłą niedzielę, 31 paź- 

tencja nowożeńców Maj — Różanka, j dziernika odbył się w sali p. Kubańs- 
7-mej Msza św. w szpitalu powiat, za j kiego „Wieczór Pieśni“, zorganizo- 
choiych. 8-mej Msza św. w lecznicy j wany przez miejscowe Tow. Śpiewu 
Spółki Brackiej za zmarłych z płóczki “Wanda“. Niezwykle urozmaicony 
Brzozowiec. 3,30 Nieszpory z litanią program niewątpliwie przyczynił się 
dó Sei ca P. Jez. j do tego, że sala była formalnie prze-

PONiEDZIAŁEK: 6-tej za sp. ro- ¡ pełniona. Śpiewacy “Wandy“ wywią- 
dzinę Bujoka, Marię żonę, Jana Ksią- | Zali się ze swych trudnych zadań bar 
żka, Zofię cóikę, pokrew. obu stron j ¿zo dobrze. Szczególnie podobały się

publiczności fragmenty z opery “Hal-

zumie, że dobrze uświadomiony żoł- 
nierz jest najlepszym obrońcą granic, 
oraz że po powrocie do swej pracy 
dnia codziennego będzie pionierem 
pracy oświatowo-kulturalnej.

Dlatego też zorganizowanie coro- | 
cznego Tygodnia Polskiego Białego | 
Krzyża ma na celu propagandą idei ; 
tej organizacji i wśród ogółu społe- j 
czeństwa. Istniejące od kilku lat w | 
Tarnowskich Górach Koło Polskiego j 
'Białego Krzyża, którego prezesem j 
jest obecnie p. starosta Mierzwa, re- |

i dusze w cz. cierp. 7-mej Intencja 
nowożeńców Kot — Polok. 8-mej Za 
śp. Jerzego Kota, jego rodziców, ro­
dziców Król, Klarę Widera i rodź. 
Rednarek i Polok.

WTOREK: 6-tej W intencji no- 
I wożeńców. 6,30 W int. nowoż. Bo­

gacki — Kisiela. 8-mej W intencji 
Apostolstwa S. P. J. do Trójcy św. 
za wszystkich parafian.

ŚRODA: 6-tej Za śp. Jana Jak- 
sika rocznica. 6,30 Za tych zmarłych, 
którzy mieli trumny z firmy B-cia 
Fuchs.

GOŚCINNY WYSTĘP ARTYS- 
i TÓW SCENY I ESTRADY Z KATO- 
I WIC. Staraniem miejscowego To- 
! warzystwa Polek dzielnica Piekary 
! odbędzie się w niedzielę dnia 7 bm.
; o godz. 7 wieczorem w sali p. Grusz- 
I ki przedstawienie teatralne z udzia- 
I łem artystów Sceny i Estrady z Ka­

towic. Odegrane zostaną dwie sztu­
ki p. t. “Mama i Franus“ (komedia 

Mizujelé" zaszczytną ideę białokrzy- i w 3 aktach) i „Górą Kobiety (obraz 
ską, prowadząc na terenie obu | sceniczny w 5 odsłonach). Ceny wstę- 
pułków świetlice, biblioteki, organi- pu popularne. 0 liczny udział 
żuje przy pomocy miejscowego nau­
czycielstwa kursy przymusowego 
nauczania analfabetów, urządza kur- J 
sy rolnicze, wycieczki ltd. Praca ta

Szam. 
Zarząd Tow.

połączona jest jednak z koniecznymi 
wydatkami, których zarząd Kol nie 
jest w stanie pokryć wyłącznie z fun­
duszów Koła. Z okazji też Tygodnia 
Polskiego Białego Krzyża, zarząd 
Koła urządza zbiórkę na listy, które 
wysłane zostaną do miejscowych u- 
rzędów, przedsiębiorstw i kupiectwa, 
oraz w dniu 7-go listopada zbiórkę u- 
liczną.

Niewątpliwie miejscowe społe- 
czcństwo, doceniając ważność zadań,

Najtaniej i najlepiej kupisz APARAT 
RADJOWY u fachowca.

Pierwszy fachowy skład na miejscu 
poleca aparaty radiowe wszelkich 

typów
J. KOŁODZIEJCZYK

Piekary Śl., ul. Mariacka 62. 
Raty miesięczne od

15 zł.
Wykonuje się wszelkie reparacje 

i przeróbki aparatów.

Obywatelstwa uprasza 
Polek.

'

KATOLICKIE STOWARZYSZĘ: 
NIE MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ przy 
parafii Św. Trójcy urządza w niedzie­
lę dnia 7 bm .o godz. 7 na sali p.i Gra­
bowskiego przedstawienie teatralne 
Odegrana zostanie sztuka p. t. „Bicz 
niewolniczy“ w 5 odsłonach. Na za­
kończenie humoreska „Słodkie Bobo“. 
Ceny miejsc: rezerwowe 1,49, 1-sze 
miejsce 99 gr., II. miejsce 75 gr., i m. 
stojące 49 gr. O liczny udział Sza­
nownego Obywatelstwa uprasza Za­
rząd Stowarzyszenia.

OKRADZIONO CEGIELNIĘ. W 
nocy na 29 bm. nieznani dotychczas 
złodzieje zakradli się do starej cegiel­
ni. Stampki. Łupem ich padły części 
maszynowe. Policja prowadzi docho­
dzenia. i

Z CZYNNOŚCI STRAŻY GRANI­
CZNEJ PIEKARY ŚL. W dniu 4^go 
bm. o godz. 18,30 przytrzymano na 
terenie gminy Radzionków Okarmusa 
Michała z Krakowa na nielegalnym

ka" w wykonaniu wokalno-instru­
mentalnym. Partię solową (sopran) 
odśpiewała wzorowo p. Książkowa. 
Dyrygował p. Roman Knapik, nie­
strudzony działacz na niwie śpiewa­
czej i organista z Kamienia.

(
ZEBRANIE PÓW. Komenda Zw. 

Peowiaków, grupa Piekary Śl., urzą­
dza w dniu 7-igo bm. o godz. 17-tej 
\v kauTŁTmćteoweLżWraime.' "Na po­
rządku dziennym bardzo ważne spra­
wy, obecność wszystkich członków 
konieczna.

KINO APOLLO W PIEKARACH 
ŚLĄSKICH wyświetla od piątku film 
p. t. BIAŁE RÓŻE. Jako drugi film 
przesunie się przez ekran film p. t. 
DANIEL BOONE.

WIECZORNICA KOŚCIUSZ­
KOWSKA. Miejscowe gniazdo "So­
koła" w Piekarach Śląskich dzielnica 
Szarlej urządza w niedzielę dnia 7-go 
bm. o godz. 19-tej na sali p. Kubańs­
kiego doroczną „Wieczornicę Kos- 
ciuszkowską". Po wieczornicy odbę­
dzie się zabawa taneczna. Wstęp od 
zł. 99 do 49 gr.

MIESIĘCZNE ZEBRANIE OMP. 
Grupa Miejscowa OMP. w Piekarach 
Śląskich urządza dnia 6 bm. o godz. 
17 w świetlicy miesięczne zebranie.

DO WSZYSTKICH ZARZĄDÓW 
ORGANIZACYJ W PIEKARACH ŚL. 
Redakcja nasza, chcąc być najlep­
szym informatorem wszelkich przeja­
wów życia organizacyjnego na tere­
nie Piekar ŚL, zwraca się z uprzejmą 
prośbą do zarządów wszyskich orga- 
nizacyj, aby raczyły przesyłać pod 
adresem naszej redakcji w Piekarach 
Śląskich wszelkie zapowiedzi zebrań 
oraz sprawozdania z odbytych ze­
brań. Redakcja komunikaty powyż­
szej treści zamieszcza bezpłatnie.

Redakcja nasza w Piekarach Śl. 
mieści się przy ul. Marszałka Piłsuds­
kiego nr. 2. H piętro, mieszkanie nr. 8.

UWAGA! RADIOAMATORZY!
aparat radiowy, zwróć się tylko do 
Jeżeli chcesz kupić lub zreperować

Kronika

Porządek nabożeństw
PONIEDZIAŁEK: 6,15 Msza św.

7,15 Za d. śp. Józefa i Albiny z domu 
Wolnych.

WTOREK: 6,15 Za dusze w czyś- 
cu. 7,15 Za zm. Z Matek Chrześcijańs­
kich. 8-mej Pogrzeb i Julii Korsch.

ŚRODA: 6,15 Za d. śp. Julii Dwo- 
raćzek. 7,15 Za d. śp. 'Franciszka 
Horzela. 8-mej Za poległych Polic­
jantów.

ROZPRAWA KARNA PRZECIW 
P. MICHATZOWL Jak już w swoim 
czasie pisaliśmy, radny miejski, nale­
żący do frakcji niemieckiej, dopuścił 
się zniewagi Narodu Polskiego. Spra­
wą tą na wniosek p. radnego Kocybi- 
ka zajmowała się również Rada Miej­
ska w Tarn. Górach. Obecnie dowia­
dujemy się, że p. Michatz stanie przed 
sądem w Tarn. Górach, aby odpowie­
dzieć za swój niecny czyn. Rozpra­
wa wyznaczona została na dzień 18. 
listopada o godz. 14-tej.

POPISY ORKIESTR MANDOLI- 
MSTÓW. Stowarzyszenie Miłośni­
ków Muzyki Woj. Śl. Podokręg tar­
li ogór ski urządza pod protektoratem 
p. starosty Mierzwy popisy orkiestr 
mandolinowych. Popisy odbędą się 
dnia 7 bm. o godz. 17-tej w „Katolic-,

7am. UÁ-
raeh.

DO WSZYSTKICH PREZESÓW 
ORGANIZACYJ W TARN. GÓRACH
Bywa dość często, że Zarząd Policji 
Miejskiej rozsyła pod adresem po- 
szcegćkiych organizacyj przeróżne 
uwiadomienia o zebraniach i impre­
zach. Uwiadomienia te dość często 
dostają się do rąk niewłaściwych, 
tak, że członkowie nie są w porę u- 
wiadomieni. Zarząd Policji Miejskiej 
apeluje do prezesów wszystkich or­
ganizacyj, aby zechcieli podać adresy 
tych ludzi, którzy upoważnieni są do 
przyjmowania uwiadomień. Leży to w 
interesie organizacyj, gdyż uniknie się 
w ten sposób przykrych nieporozu­
mień. Adresy i nazwiska osób podać 
należy w biurze Zarządu Policji 
sklej.

fachowca. Gdzie, wskaże zamieszczo­
ne w numerze dzisiejszym ogłoszenie 
firmy KOŁODZIEJCZYK, PIEKARY 
ŚLĄSKIE.

RZEMIOSŁO W PIEKARACH O- 
BRADUJE. W dniu 4 listopada br. 
odbyło się plenarne zebranie Związku 
Polskich Samodzielnych Rzemieślni­
ków i Przemysłowców Koło Piekary 
Śląskie. Zebarnie zagaił prezes p. 
Mandrysz, podając do wiadomości po­
rządek obrad. Na zebraniu tym po­
ruszono szereg aktualnych zagadnień, 
dotyczących polskiego rżemiosła. 
Międy innymi na czoło obrad wysu­
nęły się uroczystość Święta Niepodle­
głości. Prezes p. Mandrysz gorąco 
wzywał wszystkich członków, aby 
gremialnie wzięli udział w uroczy­
stości i zbiróce do capstrzyku. Wobec 
wyczerpania parządku obrad, prezes 
p. Mandrysz zamknął posiedzenie, 
wyznaczając następne zebranie ná 
dzień 7 grudnia.



ODPUST W STARYCH TARNO- 
WICACH- W niedzielę dnia 7 bm. 
przypada doroczny odpust w parafii 
starotarnowickiej. Nadmienić trzeba, 
że kościół wybudowany został w roku 
1902.

KIEDY W TARN. GÓRACH ROZ­
POCZNIE SIĘ AKCJA ZIMOWA?
Tegoroczna akcja zimowa rozpocznie 
się w Tarn. Górach w dniu 1-go gru­
dnia. Przed terminem tym ukonsty­
tuują się komitety, a to kom. lokalny, 
oraz komitet powiatowy,, które roz­
poczną swoją działalność.

JESZCZE RAZ PRZYPOMINAMY
wszystkim właścicielom domów w 
Tarn. Górach, aby w dzień Święta 
Niepodległości udekorowali domy fla­
gami o barwach narodowych.

ZABAWA JESIENNA. Dnia 10 
bm. Związek Strzelecki urządza za- 
bawę jesienną w Domu Strzeleckim.

CZY NALEŻY OSZCZĘDZAĆ. Dn. 
14 bm. o godz. 16-tej w restauracji 
„Pod Lipami“ z inicjatywy Banku Lu­
dowego w Tarn. Górach odbędzie się 
publiczne zgromadzenie. Na zebraniu 
wygłoszone zostaną referaty na te- 
mat oszczędności.

590 BEZROBOTNYCH. Z chwilą 
zbliżania się zimy, ilość bezrobot­
nych w Tarn. Górach wzrasta. W u- 
biegłym tygodniu zarejestrowano 518 
bezrobotnych, zaś w bieżącym ty­
godniu zarejestrowano 590 bezrobot­
nych, czyli stan liczebny wzrósł o 
72 bezrobotnych.

DO WSZYSTKICH KUPCÓW. 
W dzień Święta Niepodległości kup­
cy winni udekorować okna swych 
sklepów. Przypominamy, że deko­
racja winna być nacechowana powa­
gą, a w każdym razie nie powinna 
być robiona na tle różnych towarów, 
choć by to była nawet bielizna dam­
ska. Również przypominamy kup­
com, że nie jest bynajmniej dekora­
cją zasłonięcie okien żaluzjami, jak' 
to robi jeden z pp. kupców, który 
oprócz tego jest nawet urzędnikiem 
państwowym.

PRZED LATY W TARNOWS­
KICH GÓRACH SPOŻYWANO ZNA 
CZNIE WIĘCEJ ALKOHOLU. O-
becnie . na x terenie Tarnowskich Gór 
posiadamy 35 koncesyj szynkarskich ] 
przy 17000 mieszkańców. Przed 125 1 
laty rzecz przedstawiała się inaczej. 
Tarn. Góry liczyły wówczas 1937 
mieszkańców i posiadały i 27 lokali. 
Przeważnie właścicielami byli żydzi, 
którym nie źle się powodziłlo, gdyż 
zarobki mieszkańców były, jak na 
ówczesne czasy, bardzo wysokie.

UCIECZKA WIĘŹNIA. Onegdaj 
ż podwórza więzienia sądowego w 
Tarn. Górach zbiegł więzień nazwis­
kiem Błąkała Paweł, pochodzący z 
Chorzowa. Za zbiegiem wdrożono 
poszukiwania.

20 WŁÓCZĘGÓW PRZYTRZY- 
MAŁA POLICJA. Dość często pow­
tarzały się drobne kradzieże na te­
renie wiosek, położonych około Tar­
nowskich Gór. Choć niejednokrotnie

E OM -Towarowy
Firmai o™****'! Juljan Pieczka

Piekary SI. ul. 3-go Maja 52 
tel. 530.79

Poleca po cenach najtańszych przy rzetelnej obsłudze.

Dział konfekcji: .
Olbrzymi wybór płaszczy damskich najnowszych 
modeli. Płaszczyki dla panienek i dziewczynek 
Płaszcze męskie najlepszy krój od najtańszych 
do najlepszych. Płaszcze dla młodzieńców 
i chłopców wszystkie wielkości. Ubrania mę­
skie i chłopięce w wielkim wyborze. Spodnie 
wizytowe, bryczesy i robocze.

Dział arimgskich
Kapelusze dobrych marek jak Hiiekla, Ibisa, 
Bicstora, Liona i różnych tańszych gatunków 
Czapki sportowe i zimowe dla panów i chło­
pców, Koszu'e wierzchnie jedwabne, nocne, 
flanelowe. Wszelkie trykotaże i bielizna cie­
pła. Krawaty, szelki,pasy,rękawiczki, walizki itd.

Dział art. krótkich
Bielizna damska biała i kolorowa jedwabna i 
trykotowa. Wszelkie trykoty dla pań i dzieci. 
Pończochy jedwabne, wełniane i macko. Swe­
try, jaczki, pulowery damskie i dziecinne. Sza­
liki ciepłe i jedwabne, rękawiczki wełniane, 
skórkowe. Wszelkie gatunki wełny do robó­
tek ręcznych itd. itd. itd.

Dział towarów kuchennych Ä Ä
i wszelkieartykuły do gospodarstwa domowego

Dział towarów kolonialnych
że na składzie. Ceny konkurencyjne. Kawa, herbata, czekolady w naj­

lepszych jakościach

sprawcy kradzieży byli znani policji, 
jednakowoż nie dało się ich przy­
trzymać. Dnia 2 bm. policja tariro- 
górska urządziła obławę. Podczas tej 
obławy, w stogach siana i słomy, 
położonych na polach między Tarn. 
Górami a Nakłam, policja przyłapała 
20 włóczęgów, którzy stogi siana i 
słomy uważali za swoje domostwo. 
Między włóczęgami przyłapano po­
szukiwanych już przez policję prze­
stępców. Między nimi znaleźli się 
Ziaja Maksymilian, lat 16, Ryś Wła­
dysław, lat 19, Strzebieńczyk Jan, 
lat 24, Krzykawski Jan i Paweł, lat 
41 i 39, Kindel Alfred, lat 27, Dziuk 
Paweł lat 23. Wszystkich osadzono 
w areszcie, celem przeprowadzenia 
śledztwa.

WŁÓCZĘGA PRZEJECHANY 
PRZEZ SAMOCHÓD. Dnia 2 bm. dr. 
Matuszek, jądąc samochodem szosą 
ze Swierklańca do Tarn. Gór, zau- 
ważył na szosie jakiegoś osobnika, 
który leżąc na szosie, dość silnie 
krwawił. W trakcie dochodzeń po- 
licyjnych ustalono, że jest to włóczę­
gą Szwarc Alojzy, który w stanie 
podchmielonym szedł w towarzyst- 
wie włóczęgów Kindla i Krzykaws- 
kiego na nocleg do stodoł dworskićh. 
Szwarc pozostał na szosie, gdzie nd- 
jechany został przez nieznany sal 
mochód, tak że stracił przytomność. 
Szwarca odstawiono do szpitala po­
wiatowego w Tarn. Górach.

CZY PRZEBYWAJĄCY CZASO­
WO W TARN. GÓRACH MUSZA 
MIEĆ ZEZWOLENIE NA POBYT? 
W jednym z poprzednich numerów 
naszego wydawnictwa zamieściliśmy 
wiadomość, że przybywający na po- 

I byt tymczasowy w Piekarach Sl. nie 
i potrzebują zezwolenia na pobyt ze 
I stąro&twą, uNoMką.mow^szą ziain- , 
I teresowali się nasi Czytelnicy z Tar- | 

newskich Gór, domagając się wyjaś- j 
nienia, dlaczego w Tarn. Górach żą- | 
da się specjalnych zezwoleń na za- j 
meldowania, skoro Piekary Sl. wol- ; 
ne są od tej formalności. Chcąc wy­
jaśnić sprawę, zasięgliśmy infonma- 
cyj u władz, które wyjaśniły, że na 
zasadzie rozporządzenia wojewody 
śląskiego, istnieją w pasie granicz- 
nym cztery miejscowości, które ze

względu na swój charakter, wydzie­
lone są z przymusu uzyskiwania żę­
tą zaprowadził Magistrat, aby zao- 
tych miejscowości należą również 
Piekary Śląskie. Natomiast w in­
nych miejscowościach a więc i w 
Tarn. Górach, przybywający na tym 
czasowy pobyt, muszą uprzednio u- 
zyskać zezwolenia na prawo pobytu. 
Przypomnieć przy tej okazji wypada, 
iż odnośne przepisy meldunkowe 
wymagają, aby każdy z przybywają- 
cych do Tarn. Gór, zameldował się 
w ciągu 24-ch godzin.

Z WYCIECZKI DO PODZIEMI.
Jednym z najbardziej godnych zwie­
dzenia zakładów górniczych na Śląs­
ku jest wzorowa kopalnia Skarbo- 
fertmu Szyb Prezydent Mościcki w 
Chorzowie, wyposażony w nowocze­
sne urządzenia eksploatacyjne. Do te­
go szybu Kółko Śpiewacze „Szczęść 
Boże“ przy Dyrekcji Spółki Brackiej 
urządziło wycieczkę dla swych 
członków, w której wzięły udział 24 
osoby. Po odpowiednim wyekwipo- 
waniu, i zaopatrzeniu się w karbidkl, 
zjechano ha poziom I (212 m.). Na- 
stąpiła kilkunastu minutowa jazda 
kolejką węglową do oddalonego o 2 
km. przodku, gdzie zwiedzający za­
poznali się z właściwą pracą wy­
dzierania z łona ziemi czarnych dia­
mentów. Pokład węgla jest tu osiem 
metrów grubości. Krótki z koniecz- 
ności pobyt na filarze dał jednak 
bezpośrednio wyobrażenie o niebez­
piecznej i mozolnej pracy górnika. 
Nastąpiła dalsza wędrówka poprzez 
labirynt podziemnych korytarzy, a 
wreszcie powrotna jazda kolejką e- 
lektryczną do podszybia, obok. które­
go znajduje się „dworzec", gdzie nie­
ustannie panuje ogłuszający turkot 
przetaczanych wózków węglowych,
-k lźAizl. P O J v X X i ii O o C l ? ;

Dr. Regina Taiarcżyk
osiedliła się

w Tam. Görach
przy ul. Krakowskiej nr. 11.

godziny przyjęć 
od godz. 15-tej — 1 8tej.

Węgiel waży się od razu na dole 
i wyciąga w górę po 10 ton. Bar­
dzo interesująca jest również nowo- 
cześnie urządzona sortownia węgla 
na powierzchni.

Wrażenia, odniesione przez uczest­
ników, pod umiejętnym przewodnict­
wem p. inż,. Kosteckiego, niewątpli­
wie długo pozostaną w ich pamięci.

MAGISTRAT OSZCZĘDZA. Od 
miesiąca już nieczynna jest w Tarn. 
Górach skrapiarka motorowa. Za­
stąpiła ją skrapiarka konna. Zmianę 
eą zaprowadził Magistrat, 'aby zao­
szczędzić na paliwie.

ŚWIĘTO POLICJANTA. Z okazji 
przypadającego na dzień 10 listopada 
br. „Święta Policjanta“ odbędzie się 
w dniu tym o godz. 8-mej w kościele 
parafialnym w Tarnowskich Górach 
uroczyste nabożeństwo żałobne za 
poległych i zmarłych policjantów.

Najpewniejszą zbiornicą
oszczędności jest
zwrot oszczędności 
na każde żądanie zapewnia
najwyższe oprocentowanie płaci 

tylko

Pożyczki
dla rolników na lat 5 na 4% 
di a działkowców na lat 5 na 4% 
dla kupców stow, na Iat2%na5 %

udziela

B&NK LUDOWYM
w Piekarach Ś1

o. n.

Rezerwy wł. przeszło 30.000,— 
Kapitał udziałowy 100.000,—■

Własne nieruchom. 150.000,- 
Gwar. wkład, oszcz. 3.000.000,-
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